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„Zasługa Moskwy pole- 
ga na tym, że bezustannie 
demaskuje ona podżega, 
czy wojennych i skupia 
pod sztandarem, pokoju 
wszystkie miłujące pokój 
narody. Wiadomo, że mi­
łujące pokój narody z o. 
tuchą spoglądają na Mos­
kwę. jako na stolicę wiel. 
kiego pokojowego pań­
stwa, jako na potężną 
ostoję pokoju."
(Z orędzia Józefa Stalina z oka­
zji 800-lecia Moskwy).
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Dalsze miliony złotych dla gospodarki narodowej
Polskiej 
Robotni- 
i składa

Imponujące osiągnięcia
polskiej klasy robotniczej

w ramach „WART POKOJU"
WARSZAWA, Codziennie napływają nowe meldunki o 

zrealizowaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia II Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju.

Szczególnie wiele sukcesów 
uzyskali robotnicy budowlani 
całego kraju, którzy swą dziel­
ną postawą w pokojowej pra­
cy dają mocną odpowiedź im­
perialistycznym agresorom. O 
rekordowych wynikach przy 
szybkościowych załadunkach 
meldują robotnicy portowi. Ca­
ły kraj nadal tętni wzmożoną 
pracą.

SUKCESY ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH

Duże sukcesy uzyskali, dzię­
ki realizacji zobowiązań kon­
gresowych, robotnicy Szczeci­
na. Załoga oddziału V PPB za­
trę’dowała u przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu ro­
bót w dniu 25 listopada br., tj. 
o 9 dni wcześniej, niż przewi­
dywało zobowiązanie podjęte 
przez załogę. Na masówce ro-

Narodowy Spis Powszechny 
rozpoczęty

WARSZAWA (PAP). W dniu 2%m. o godzinie 8 

rano 120 tys. komisarzy obwodowych przystąpiło do 
prac wstępnych związanych z Narodowym Spisem Po­
wszechnym. W ciągu soboty komisarze obwodowi za­
poznali się ze swym terenem oraz nawiązali bezpośre­
dni kontakt z ludnością.

W tych wszystkich wypad-1 dziedzinach, jak budownictwo 
kach, kiedy to było możliwe, I mieszkaniowe, 
komisarze pozostawili miesz­
kańcom formularze spisowe do 
samodzielnego wypełnienia. Na­
wet te osoby, które podejmują 
się samodzielnie wypełnić for­
mularz, powinny jednak szcze­
gółowo przeczytać wyjaśnienia 
wydrukowane na ostatniej stro­
nie formularza.

W niedzielę, 3 bm., komisa­
rze spisowi zgłaszać się będą 
miedzv godziną 8 a 20 po od­
biór formularzy i ewentualnie 
sprawdzą, czy wszystkie rubry­
ki zostały prawidłowo wypeł­
nione, z uwzględnieniem stanu 
o północy k 2 na 3 grudnia br.

Relacje z całego kraju stwier­
dzają, że komisarze spisowi 
przyjmowani są życzliwie i z 
pełnym zrozumieniem potrzeby 
jak najdokładniejszego udzie­
lenia odpowiedzi na pytania za­
warte w formularzach.

Dzięki szerokiej pracy uświa­
damiającej, zarówno w mia 
stach, jak i na wsi, upowszech­
niło się zrozumienie, że dane 
snisu wykorzystane będą jedy­
nie dla celów statystycznych i 
naukowo-badawczych oraz, że 
wyniki spisu pozwolą wy­
ciągnąć wnioski idące po li­
nii potrzeb ludności w takich

, sieć szkolna, 
sieć placówek ochrony zdrowia, 
handlowa, a na wsi — prawi­
dłowe zaopatrzenie w sprzęt 
rolniczy, organizacja kontrak- 
takcji i inne.

Wszędzie tam, gdzie w sobo- 
tę rano mieszkańcy znajdowali 
się w pracy, szkole itd. — 
komisarze pozostawiali na 
drzwiach kartki z zawiadomie­
niem o terminie powtórnego 
przybycia.

Wśród wielotysięcznej rzeszy 
komisarzy spisowych znajduje 
się szereg osób, które pracowa­
ły również przy spisie w 1931 r. 
Wszyscy wyrażają radość, że 
wezmą udział w pracach, któ­
rych wyniki pozwolą na stop­
niowe zaspakajanie najpilniej- [ Kongresu 
szych potrzeb społeczeństwa. ]

botnicy postanowili dla u- 
czczenia uchwał Kongresu wy­
konać do końca roku ponad­
planowe prace wartości ponad 
1,5 miliona złotych. Robotnicy 
PPB nr 6 — bracia Teodor i A- 
lojzy Podolscy — podnieśli swą 
wydajność pracy przy robo­
tach murarskich do 500 proc.

Osiągnięciem na 6kalę ogól­
nokrajową szczycą się robot­
nice SPB Szczecin — Szczy­
gielska i Kieler, które przy pra­
cach lakierniczych uzyskują 
564 proc, normy.

REKORDOWE ZAŁADUNKI 
W PORTACH POLSKICH
Robotnicy rejonu drobnicy w 

Nowym Porcie w Gdańsku, re­
alizując swe zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Świato­
wej Rady Pokoju, załadowali 
radziecki statek SS „Krymów" 
w ciągu 18 godzin, 45 minut. 
Czas przewidziany na załadu­
nek wynosił 47 godzin i 42 mi­
nuty.

Rekord wydajności pracy u- 
zyskali robotnicy w porcie 
szczecińskim. Robotnicy ci wy-' 
konali 298 proc, normy przy 
załadunku.

NOWE POMYSŁY 
RACJONALIZATORÓW

W . wyniku realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, racjonaliza­
torzy stoczni szczecińskiej o- 
pracowali 14 nowych uspraw­
nień. Na szczególną uwagę za­
sługuje wspólny pomysł techni­
ka Jankowskiego i robotnika 
Wierzbickiego. Skonstruowali 
oni samoczynnie ładujący się 
transformator.

ROBOTNICY PMT
Pracownicy Polskiego Mono­

polu Tytoniowego w Radomiu 
dla uczczenia II Światowego 

i Obrońców Pokoju 
podjęli zobowiązanie wyprodu-

mil.
prze-

kowania ponad plan 7 
sztuk papierosów. Załoga 
kroczyła swe zobowiązanie i 
wyprodukowała 7.720 000 sztuk 
papierosów.

Pozdrowienia
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

dla górników
Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ „DNIA GÓRNIKA" KOMI­

TET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ PRZESŁAŁ PRZODUJĄCEMU ODDZIAŁOWI 
"OLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ — GÓRNIKOM — SER­
DECZNE POZDROWIENIA.
Górnicy, technicy i sztygarzy, 

inżynierowie, pracownicy gór­
nictwa polskiego!

Komitet Centralny 
Zjednoczonej Partii 
czej pozdrawia Was
Wam najlepsze życzenia z oka­
zji „Dnia Górnika".

W Polsce Ludowej doroczny 
„Dzień Górnika" stał się dniem 
radości i dumy z dokonanych 
osiągnięć czołowego oddziału 
polskiej klasy robotniczej.

Doniosłe osiągnięcia polskie­
go górnictwa są wyrazem nie 
zwykłego poświęcenia, ofiarno­
ści naszej braci górniczej, któ­
rą szczyci 6ię cały naród. Setki 
tysięcy 
wielkiego, ofiarnego i bohater­
skiego wysiłku, by w dziedzi­
nie przemysłu węglowego i gór­
niczego wcielić w życie nasz 
wielki, wspaniały i porywający 
plan 6-letni.

Setki tysięcy górników wzma­
ga z dniem każdym swój udział

górników dokonuje

Nie ustaniemy nigdy 
w walce o nasze prawa

- piszą francuscy robotnicy do robotników polskich
WARSZAWA. Zarząd 

Główny Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Skórzanego otrzymał serdeczny 
list od robotników przemysłu 
skórzanego w St. Amand. W 
liście tym robotnicy francuscy 
wyrażają solidarność z między­
narodowym obozem bojownb 
ków o pokój oraz opowiadają 
polskim robotnikom o osiągnię­
ciach klasy robotniczej Fran­
cji w walce o pokój.

„Walka o prawa robotnicze 
i o pokój, walka, którą prowa­
dzimy my, pracownicy krajów 
kapitalistycznych, jest bardzo 
ciężka" — czytamy w liście. 
Robotnicy francuscy opisują da­
lej zmagania z kapitalistami. 
Stwierdzają, że za obecne płace 
bardzo trudno jest im wyżyć. 
Jednocześnie oświadczają, że

nigdy nie zaprzestaną walczyć 
o swe prawa, że nie ugną się 
pod kapitalistycznym terrorem.

„Mimo represji", wierzymy w 
ostateczne zwycięstwo obozu 
pokoju — piszą. Potrafimy też 
narzucić podżegaczom wojen­
nym i wyzyskiwaczom praw­
dziwie demokratyczny ustrój w 
naszym kraju i utrwalić po­
kój."

W dalszej części listu fran­
cuscy robotnicy wyrażają po­
dziw dla osiągnięć polskiej 
klasy robotniczej w pracy 
nad budową podstaw socja­
lizmu oraz oświadczają, że 
pragną utrzymywać z polski­
mi towarzyszami stały kon­
takt w celu wymiany do­
świadczeń.

w twórczej pracy, która przy­
sparza Polsce nowych 
wvch zdobyczy, która 
wlewa w serca zapał, 
wiarę w sprawiedliwą 
liwą przyszłość.

Komitet Centralny 
Zjednoczonej Partii 
czej wyraża podziękowanie gór- 
nikom za ich ofiarną i owocną 
pracę, która wzmaga potęgę 
gospodarczą i obronną naszego 
Państwa Ludowego i przyspie­
sza nasz marsz do socjalizmu.

KC PZPR pozdrawiając gór­
ników z okazji ich święta, wzy­
wa załogi wszystkich kopalń 
do wytężenia sił dla wykona­
nia dalszych, wielkich i 
nych zadań, które stoją 
górnictwem polskim.

Trzeba konsekwentnie 
stematycznie walczyć o wzrost 
wydajności pracy, o oszczęd­
ność j obniżenie kosztów włas­
nych, pamiętając, że nowy, 
sprawiedliwy ustrój społeczny 
można urzeczywistnić tylko 
przez wytężoną, ofiarną, plano­
wą, dobrze zorganizowaną 
pracę.

Przed górnikami polskimi stoi 
ważne zadanie opanowania no­
woczesnej techniki oraz umie­
jętnego i całkowitego wykorzy­
stania nowego sprzętu technicz­
nego, mechanizmów, wrębiarek, 
ładowarek, „kaczych dziobów", 
przenośników.

Trzeba rozsezrzać i umacniać 
wspaniały ruch współzawod­
nictwa pracy miedzy górnika­
mi, oddziałami, kopalniami 1 
zjednoczeniami.

Trzeba wprowadzić powszech­
ną. masową, zdecydowaną wal­
kę o żelazną, socjalistyczną 
dyscyplinę pracy w naszych 
kopalniach i w naszych zakła­
dach. Należy ostro walczyć z 
łazikowaniem i zaniedbywa­
niem się w pracy, walczyć z ty­
mi, którzy usiłują łamać socja­
listyczną dyscyplinę pracy.

Naczelnym zadaniem każdej 
kopalni powinna być walka z

(Ciąg dalszy na stronie 2)
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Znamienna debata w Izbie Gmin
Awanturnicza polityka USA 
budzi zastrzeżenia i niepokój w Anglii
LONDYN (PAP). W Izbie Gmin odbyła się 2-dniowa de­

bata nad polityką zagraniczną, w toku której znalazły wyraz 
obawy szeregu posłów przed konsekwencjami awanturniczej 
polityki Stanów Zjednoczonych.

Uroczysta akademia
w 25 rocznicę zgonu znakomitego pisarza

Stefana Żeromskiego
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji 25 rocznicy zgonu Stefa­
na Żeromskiego, odbyła się w 
dniu 2 bm. w sali Państw. Tea­
tru Polskiego uroczysta akade-

Naród polski solidaryzuje się
Z UCHWAŁAMI

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). 

Aktyw obrońców pokoju prze­
nosi w masy historyczne u- 
chwały kongresu warszawskie­
go. W zakładach pracy, w mia­
stach i we wsiach odbywają 
się zebrania sprawozdawcze, na 
które tłumnie przybywa miej­
scowa ludność.

W ciągu krótkiego okresu, 
dzielącego nas od II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju. znacznie wzmógł się ruch w 
obronie pokoju i pogłębiło się 
powszechne zrozumienie idei 
walki o pokój.

BYDGOSZCZ. Na ostat-

nim posiedzeniu Woj. Kom. 
Obr. Pokoju podsumowano wy­
niki pracy w okresie od Kon-

mia, inaugurująca zorganizowa- 
ny pod protektoratem Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta 
ogólnopolski obchód ku czci 
znakomitego pisarza

W loży honorowej 
miejsce Prezydent RP — Bole­
sław Bierut w towarzystwie 
premiera J. Cyrankiewicza.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, przedstawiciele władz 
naczelnych PZPR stronnictw 
politycznych i organizacji spo- 
łecznych, przodownicy pracy 
oraz świat artystyczny stolicy. 
Oddzielną lożę zajęły wdowa 
po wielkim pisarzu, Anna Że-

zajął

Debatę zainaugurował bry­
tyjski minister spraw zagra­
nicznych Bevin. Wezwał on do 
traktowania problemów między­
narodowych „z wyjątkową o- 
strożnością". Poruszając sytu­
ację w Azji, Bevin utyskiwał 
z powodu „trudności", z jakimi 
Anglia ma do czynienia na 
kontynencie azjatyckim.

Co 6ię tyczy celów polityki 
brytyjskiej w Korei, Bevin so­
lidaryzował się z amerykańską 
agresją zbrojną w tym kraju. 
Dodał on jednak, że rząd an­
gielski nie uznaje władzy rzą­
du Li Syn-Mana poza obrębem 
Korei Południowej.

Minister brytyjski twierdził,

że w Korei Północnej działają 
rzekomo „wojska chińskie", a 
nie ochotnicy chińscy i obłud­
nie oświadczył, że nieznane mu 
są rzekomo „motywy i zamiary 
Chińczyków" oraz „przyczyny 
ich wejścia do Korei".

Zdaniem Bevina, rozwiązania 
istniejących problemów należy 
szukać w ostatecznym rozra­
chunku „na płaszczyźnie poli­
tycznej".

Poruszając sprawę uznania 
przez Wielką Brytanię Chiń­
skiego Rządu Ludowego, Bevin 
powiedział: „Uważaliśmy za
rzecz słuszną uznać realny stan 
rzeczy". Wyraził on następnie 
„ubolewanie", że „nie udało się

Przedstawiciel Watykanu w Pradze
organizował szpiegostwo

grZUTrYjowegT^ ? córką Moniką,
wego Kongresu Pokoju.

W okresie tym ruch obroń­
ców pokoju na Pomorzu wyka­
zał olbrzymi rozmach organiza­
cyjny, obejmując całą ludność 
województwa. W zebraniach 
poświęconych przygotowaniom 
do Światowego Kongresu u- 
czestniczyło ponad 1 000 000 
mieszkańców Pomorza, w tym 
450 tys, chłopów. Znacznie o- 
żywiły swą działalność gminne 
i gromadzkie Komitety Obroń­
ców Pokoju.

Zagajając akadem ę. prezes 
Związku Literatów Polskich — 
Leon Kruczkowski uwydatnił 
momenty, dzięki którym pełna 
przeciwieństw twórczość Stefa, 
na Żeromskiego jest i pozosta- 
nie w literaturze naszej dobrem 
o trwa'ej wartości. Jej prawda 
społeczna — oświadczył m. in. 
mówca .— przemawia przede 
wszystkim w przejmujących na 
zawsze obrazach człowieka 
cierpiącego, w realistycznych o- 
brązach jego niedoli społecznej 
i narodowej.

PRAGA (PAP). W dalszym 
ciągu procesu grupy wyższych 
duchownych, oskarżonych o 
zdradę i szpiegostwo, odbywało 
się przesłuchiwanie świadków. 
Świadkowie zeznawali, że o- 
skaiżeni uprawiali przez dłuż­
szy czas działalność dywersyj­
ną i szpiegowską przeciwko 
ludowo-demokratycznej Cze­
chosłowacji. Świadek Kared 
Tomasz, kanclerz episkopatu w 
Budziejowicach, stwierdził, że 
arcybiskup praski Beran był in­
spiratorem antypaństwowej 
działalności podziemnej prze­
ciwko istniejącemu w Czecho­

słowacji ustrojowi ludowo-de­
mokratycznemu.

Adwokat Sklenar, który zaj­
mował stanowisko doradcy pra­
wnego w nuncjaturze papieskiej 
w Pradze, oskarżył b. przedsta­
wiciela Watykanu w Pradze — 
Verolino — o to, że organizo­
wał on szpiegostwo i zbierał 
informacje o charakterze szpie­
gowskim.

Świadek Jan Czejovsky 
scharakteryzował oskarżonego 
Jana Opaeetka jako wytrawnego 
szpiega, który od dawna pozo­
stawał na usługach Watykanu.

nawiązać pełnych stosunków 
dyplomatycznych".

Bevin wystąpił jako rzecznik 
„wkładu" Niemiec Zachodnich 

j (w postaci — jak powiedział — 
kontyngentu wojsk niemiec­
kich) w „obronę" Europy Za­
chodniej, czyli innymi słowy 
włączenia ich do agresywnych 
planów imperialistów amery­
kańskich.

Brytyjski minister spraw za­
granicznych zakomunikował, że 
w następnym tygodniu Stany 
Zjednoczone, Francja i Anglia 
odbędą trójstronną naradę w 
Paryżu, by opracować szczegó­
łowe odpowiedzi na notę ra­
dziecką, proponującą zwołanie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Wielkiej Czwór- 

i.
Po Bevinie przemawiał kon­

serwatysta Eden. Zatrzymując 
się na nocie radzieckiej w 
sprawie demilitaryzacji Nie­
miec, Eden powiedział: „Wszys­
cy jesteśmy zgodni co do tego, 
że nie należy odrzucać od razu 
rosyjskich propozycji w spra­
wie rokowań. Nikt nie ma za­
miaru czynić tego." Mówca 
przypomniał członkom Izby że 
„zupełnie niedawno w ONZ 
cztery mocarstwa uchwaliły 
rezolucję, zobowiązującą je do 
spotkania się "

Labourzysta Vates mówił o 
problemie niemieckim. Oświad­
czył on, że remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich zagraża 
całemu światu i że może ona 
spowodować „wojnę domową 
w Niemczech, która następnie 
rozwinie się w szerszy o wiele 
konflikt".

(Ciąg dalszy na stronie 2)



Coraz lepsze wyniki w walce o zdrowiePozdrZg±ŁPZPR
mas pracujących Polski Ludowej

WARSZAWA. Podob­
nie jak w roku ubiegłym, 
1 grudnia br. rozpoczęły się 
pod protektoratem ministra 
zdrowia Tadeusza Michejdy 
„Dni Przeciwgruźlicze", orga­
nizowane przez Polski Czer­
wony Krzyż. Prezes Zarządu 
Głównego PCK — dr Broni­
sław KoHkiewicz udzielił na 
ten temat wywiadu przedsta­
wicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej.
Specjalna akcja „Dni Prze­

ciwgruźliczych" — oświadczył 
dr Kostkiewicz — ma na celu 
zaznajomienie mas robotników 
i chłopów z tą groźną chorobą 
społeczną, pozostawioną nam w 
6padku po rządach kapitali­
stycznych, kiedy gruźlica na 
skutek nędzy i wyzysku zbie­
rała obfite żniwo śmierci, głów­
nie wśród proletariatu 
ekiego i wiejskiego.

Przez masową wielką 
oświatową w zakładach 
w szkołach, w PGR-ach, spół- 
dzi elniach p redukcyjnych,
wśród członków masowych or­
ganizacji społecznych — uświa­
domimy wszystkich ludzi pracy, 
że praestnzeganie podstawo­
wych zasad higieny to elemen­
tarny warunek uniknięcia gruź­
licy, oraz, że gruźlica jest łat­
wo uleczalna w wypadku, gdy 
chory podda się leczeniu w po­
czątkowym okresie choroby. 
Państwo ludowe dokonało ol­
brzymich wkładów zarówno w 
poprawę warunków życia i pra­
cy, jak i rozbudowę aparatu

miej-

akcję 
pracy.

ra-

W Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
dnia 4 grudnia 1950 r,

W Poznaniu:
Wystawy

Muzeum Narodowe — „Stalin 
— Chorąży Pokoju";

Muzeum Przyrodnicze 
„Przyrodnicza książka 
dziecka"

Ce.rtr. Biuro Wystaw Artyst. 
— „Literatura radziecka w 
grafice po’.s<iei"s

Colt. Maius (ul. Fredry 10) — 
„Pawiow — Wielki Uczony 
Rosyjski";

Biblioteka Miejska — „Wy­
stawa książki j prasy ra­
dzieckiej".

Audycje
Rozgłośnia Poznańska Polskie­

go Radia nadaje: 
o godz. 16.20—16.35 — pie­
śni Czajkowskiego i Glinki 
(płyty) j
o godz, 16.35—16.45 — re­
portaż pt. „Racjonalizatorzy 
studiują doświadczenia ra­
dzieckie";
o godz. 16.45—17.00 —- frag­
menty z baletu „Szehereza- 
da Rimskij-Korsakowa. 

Odcżyty
Zycie Moskwy" — wygłosi 

prof. T. Szczurkiewicz.
Montaż literacko-scentczny w

„Pebeco" urządza Wydział 
Kultury MRN.

Filmy
W Poznaniu festiwal filmów 

radzieckich.

-—— Wywiad <
z prezesem Z. Gł. PCK

dr. Kostkiewiczem < 
na temat tegorocznych !

ONI ,
PRZECIWGRUŹLICZA <(

__________________________  

służby zdrowia do walki z gruź­
licą.

Już obecnie Polska osiągnęła 
znacznie wyższy stopień roz­
woju placówek leczniczych i 
zapobiegawczych do walki z 
gruźlicą niż przed wojną. 
Wprowadzono szereg najnowo­
cześniejszych metod leczenia i 
sposobów zapobiegania gruźli­
cy metod, których nie stoso­
wano zupełnie lub stosowano w 
bardzo małym zakresie w Pol­
sce przedwrześniowej. W wy­
niku tego oraz dzięki szczepie­
niom przeciwgruźliczym, który­
mi objęto około 3 miliony o- 
sób, 5-krotnie spadła liczba za­
chorowań.

Mamy obecnie w Polsce 4 ra­
zy więcej poradni przeciwgruź­
liczych, niż w roku 1938. Licz­
ba łóżek w sanatoriach prze­
kracza dziś 15 tys., a więc wy­
pada ponad 6 na 10 000 osób. 
Oznacza to 4-krotny wzrost w 
stosunku do okresu przedwo­
jennego- Przeszło 3-krotnie 
wzrosła liczba łóżek w prewen­
toriach dla dzieci. W okresie 
planu 6-letniego zagadnienie 
walki z gruźlicą zajmie jedno z 
czołowych miejsc wśród zadań 
służby zdrowia. M. in. sana to­
na będą dysponowały w 1955 
r. blisko 30 tys. łóżek,

„Dni Przeciwgruźlicze" trwać 
będą do 10 grudnia. W tym 
czasie osiągniemy najwęższe 
nasilenie akcji propagandowej 
w walce z gruźlicą. Przy Za­
rządzie Głównym PCK powoła­
ny został główny komitet orga­
nizacyjny „Dni Przeciwgruźli­
czych", złożony z przedstawi­
cieli wszystkich instytucji zain­
teresowanych zagadnieniami 
zdrowia oraz masowych orga­
nizacji społecznych, przy woje­
wódzkich i powiatowych pla­
cówkach PCK powstały lokalne 
komitety.

Walka z gruźlicą powinna 
przybrać charakter akcji maso­
wej, dlatego wszystkie nasze 
zamierzenia programowe w ra­
mach „Dni Przeciwgruźliczych" 
mają również charakter przed­
sięwzięć masowych. Na licz­
nych kursach powszechnego 
szkolenia sanitarnego, prowa­
dzonych przez Polski Czerwony 
Krzyż wśród młodzieży szkol­
nej oraz ludzi pracy miast i 
wsi, przysposobiliśmy wiele ty­
sięcy osób do czynnej walki o 
zdrowie. Dlatego w masowej 
akcji propagandowej, w organi­
zowaniu prelekcji, wystaw 
przeciwgruźliczych, rozprowa­
dzaniu materiałów propagando-

wych itp. weźmie udział przede 
wszystkim aktyw społeczny.

Dla wzmożenia walki z gruź­
licą PCK przystąpił w czasie 
tegorocznych „Dni Przeciw­
gruźliczych" do szkolenia spe­
cjalnego aktywu. Na terenie 
całego kraju organizowane są 
obecnie liczne kursy poświęco­
ne zagadnieniu zwalczania 
gruźlicy. Program szkolenia 
obejmuje dane dotyczące or­
ganizacji i sposobów walki z tą 
chorobą w Polsce, wskazówki 
dotyczące pielęgnacji chorych, 
współpracy z poradniami prze­
ciwgruźliczymi itp. Absolwen­
ci tych, kursów stanowić będą, szenie budowy lepszego jutra 
aktyw społeczny do walki z dla naszego narodu — zakoń- 
gruźlicą. j czył swą wypowiedź prezes

Korzystając z doświadczeń1 PCK. ■

Posłowie brytyjskiej Izby Gmin

potępiają awanturniczą polityką USA
(Dokończenie ze str. 1)

Mówca wzywał do ustępstw, 
kompromisu, rokowań i wszczę­
cia rozmów w sprawie pokoju 
w Europie i na Dalekim 
Wschodzie.

Labourzysta Ellis Smith do­
magał się jak najszybszego 
zwołania sesji Rady Ministrów 
spraw zagranicznych, co — je­
go zdaniem — wymaga uprzed­
niego „oczyszczenia atmosfery", 
aby sesja ta mogła dać pozy­
tywne wyniki. Mówca wzywał 
również do rozbrojenia mię­
dzynarodowego. Przypomniał 
on, że „ci wszyscy, którym wy- 
padło współpracować z Rosja­
nami i Chińczykami, wiedzą, 
że odpowiadają oni dobrą wolą 
i gotowością do współpracy na 
okazywaną im dobrą wolę."

W dalszym ciągu debaty różni 
mówcy konserwatywni i labou- 
rzystowscy mówili krytycznie 
o „zbrojnym angażowaniu się 
na Dalekim Wschodzie", które 
np. konserwatysta Head nazwał 
„fatalnym błędem".

Labourzysta Jones stwierdził, 
że amerykańska polityka inter­
wencji zbrojnej na Dalekim 
Wschodzie „napawa wielu lu­
dzi poważnym niepokojem".
rt • • i •Reprezentacyjna loża 
w teatrze krakowskim 

dla przodowników pracy 
KRAKÓW (PAP). Pań­

stwowy Teatr Dramatyczny im. 
J. Słowackiego w 'Krakowie 
oddał do stałej dyspozycji naj­
wybitniejszych przodowników 
pracy Nowej Huty 12-osobową 
lożę reprezentacyjną. Przodow­
nicy pracy Nowej Huty korzy­
stają z bezpłatnvch biletów do 
tej loży na ■wszystkie wysta­
wiane w Teatrze im J. Słowac­
kiego sztuki.

przodującej służby zdrowia 
Związku Radzieckiego, która 
pod hasłem „Zdrowie ludu — 
sprawą i dziełem ludu" — o- 
siągnęJa tak wspaniałe rezul 
taty na wszystkich odcinkach 
walki o zdrowie mas pracują­
cych, dążymy do wciągnięcia 
najszerszych rzesz młodzieży, 
robotników i chłopów do pra­
cy nad 
gieny.

Tylko 
zapewni 
poprzez 
zdrowotności 
wydajności pracy i przyśpie-

krzewieniem zasad hi-

ten wspólny wysiłek 
naszemu państwu — 
podniesienie stanu 

stały wzrost

Labourzysta Mlkardo ostro 
potępił całokształt polityki Mac 
Arthura.

Labourzysta Silverman o- 
świadczył, że ofensywa w kie­
runku granicy mandżurskiej 
była „fantastycznym szaleń­
stwem". Mówca nawoływał pre 
miera Attlee do „inicjatywy 
pokojowej" i do nawiązania 
rozmów z Chinami, Związkiem 
Radzieckim i innymi mocar­
stwami zainteresowanymi, w 
celu położenia kresu działa­
niom wojennym w Korei.

Parlamentarny zastępca mi 
stra spraw zagranicznych Da- 
vies poruszył sprawę, reprezen­
tacji Chin w ONZ i oświad­
czył, że — zdaniem 
gielskiego — rząd 
Republiki Ludowej 
zdolność do działań

rządu an- 
Chińskiej 
„posiada 

prawnych.

Premiowe książeczki 
oszczędnościowe

WARSZAWA. Zapowiedź 
wprowadzenia premiowych 
książeczek oszczędnościowych 
— zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów o Powszechnej Kasie 
Oszczędności — wywołała du­
że zainteresowanie wśród ludzi 
pracy w całym kraju. Do pla­
cówek PKO napływają liczne 
zapytania w sprawie terminu 
wydania książeczek premio­
wych.

Powszechna Kasa Oszczędno­
ści przygotowuje już emisję 
książeczek o charakterze pre­
miowym. Ukażą się one po 
1 stycznia 1951 r.

Z książeczek premiowych bę­
dą mogli korzystać jedynie 
członkowie związków zawodo­
wych. Posiadacze książeczek 
premiowych będą mieli szanse 
nawet kilkakrotnego wylosowa­
nia poważnych premii.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
awariami, walka z wadliwą or. 
ganizacją pracy, walka ze 
wszystkim, co utrudnia równo* 
mierne, systematyczne, codzien­
ne wykonanie planu.

Górnicy, którzy od wielu lat 
pracują w swym zaszczytnym 
zawadzie, winni otoczyć tro­
skliwą opieką młode kadry gór­
nicze, przekazywać im swe do. 
świadczenie i okazywać syste- 
matyczną pomoc w przezwycię­
żaniu trudności j w podnosze­
niu swej sprawności produk. 
cyjnej.

Trzeba zachowywać wielką 
rewolucyjną, klasową czujność, 
aby do naszych kopalń i zakła­
dów nie przeniknął żaden dy- 
wereant i sabotażysta.

Trzeba szerzej wprowadzać 
do praktyki górniczej doświad­
czenia przodujących górników 
radzieckich i wzory radzieckiej

Istotni przedstawiciele Chin po­
winni zasiadać w organach 
ONZ.

Konserwatysta Smith oświad­
czył: „Nie wolno dopuścić do 
tego, by wciągnięto Anglię w 
wojnę, a takie niebezpieczeń­
stwo zagraża nam."

Konserwatysta Bower oświad­
czył, że Attlee powinien wystą­
pić z inicjatywą spotkania ze 
Stalinem 1 Trumanem.

Uczestnikom debaty odpo­
wiadał premier Attlee. Twierdził 
on, że rząd labourzystowski 
stara się „osiągnąć uregulowa­
nie stosunków" z Chinami, jak 
również stosunków między Chi­
nami a pozostałymi krajami. 
Nawiązując do propozycji rzą­
du radzieckiego o zwołaniu Ra­
dy Ministrów spraw zagranicz­
nych w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec, Attlee oznajmił:

„Nie będziemy wyrzekali się 
możliwości rokowań". Mówca 
wystąpił jednak natychmiast u 
zastrzeżeniem co do warunków 
takich rokowań.

W dalszym ciągu przemówie­
nia Attlee odpierał oskarżenie 
wysunięte przez Churchilla i 
szereg innych uczestników de­
baty, że rząd labourzystowski 
przeprowadza zbrojenia „w nie- 
oość szybkim tempie".

Na zakończenie Attlee o- 
świadczył, że postanowił udać 
się do Stanów Zjednoczonych 
na spotkanie z Trumanem, aże­
by „omówić aktualne proble­
my'.

Nie poddano pod głosowanie 
ani jednej spośród trzech rezo­
lucji wniesionych przez szere­
gowych labourzystów, a wzy­
wających do zwołania sesji Ra­
dy Ministrów spraw zagranicz­
nych do pokojowego uregulo­
wania sytuacji w Korei i do 
podjęcia innych kroków, mają­
cych na celu zapewnienie po­
koju.

mechanizacji w górnictwie. 
Przyjaźń ZSRR, przykład ZSRR, 
pomoc ZSRR ułatwi nam stwo­
rzenie z naszego górnictwa 
przemysłu nowoczesnego, zme­
chanizowanego, socjalistyczne­
go- . .Komitet Centralny Polskie) 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
jest przekonany, że górnicy pol­
scy i honorem wykonają wiel­
kie i ważne zadania, które sto­
ją przed nimi — że w szeregach 
ludzi walczących niezłomnie o 
pokój pracować będą ze zdwo­
joną energią, że włożą w swą 
pracę cały swój wysiłek, zapał, 
myśl i serce, że i nadal jak do­
tychczas kroczyć będą w pier­
wszym szeregu budowniczych 
socjalizmu w naszym kraju.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wyraża głębokie przekonanie, 
że górnicy polscy, wierni swym 
rewolucyjnym tradycjom, tra­
dycjom proletariackiego inter­
nacjonalizmu, swą ofiarną i wy­
dajną pracą wzmogą siły mię­
dzynarodowego obozu pokoju i 
postępu.

Ponmi orędzia przyjętego w 
imieniu 80 narodów, w imienin 
całej postępowej ludzkości na 
II Światowym Kongresie P°* 
koju w stolicy naszej Ojczyzny 
— w Warszawie, górnicy polscy 
wzmogą swój udział w wielkiej 
i szlachetnej walce o pokój. 
Ponadplanowymi tonami wydo­
bycia węgla, rudy, ropy nafto­
wej wymieizą potężny cios an- 
glo-amerykańskim podżegaczom 
do nowej wojny światowej,przy­
czynią się do pokrzyżowania 
machinacji imperialistów, przy­
czynią się do zachowania i u- 
tr waleni a pokoju, przyczynią 
się w swym głębokim patrio­
tyzmie do wzmocnienia nasze­
go państwa ludowego, do roz­
kwitu 1 chwały narodu polskie­
go! Niech żyją polscy górnicy, 
czołowy oddział budowniczych 
socjalizmu!

Komitet Centralny
Polskiej Zjedn. Partii Robota.

Zgłaszać 
reklamacje 

w wypadku pominięcia 

przy spisie 
WARSZAWA (PAP). Przy­

gotowania, do Narodowego Spi­
su Powszechnego, przeprowa­
dzone zostały niezmiernie skru­
pulatnie, by ułatwić pracę ko­
misarzom spisowym. Może się 
jednak zdarzyć, że poszczegól­
ne osoby zostaną pominięte 
przez komisarzy, obchodzących 
swoje obwody.

W takim wypadku należy na­
tychmiast zgłaszać się z rekla­
macją do najbliższego biura 
spisowego, a mianowicie: w 
gminie do gminnego komisa­
rza spisowego przy prezydium 
gminnej rady narodowej, w 
mieście zaś — do komisarza 
dzielnicowego lub miejskiego 
przy prezydium dzielnicowej 
(miejskiej) rady narodowej.

Pierwszy wstał Szłykow. W milczeniu 
stuknął się kieliszkiem z Rodrianem i jednym 
tchem wypił jego zawartość, lecz przy stole 
nie zapanowała wesołość. Robotnicy byli po­
sępni i irrlczący. Prawie nikt nic nie jadł 
i nie pił- Rodrian znów wstał, trzymając kie­
lich w ręku.

— Panowie — powiedział. Jednako cenię 
was wszystkich jako starych robotników, 
wiernie służących dawnym gospodarzom. 
Lecz jednego spośród was musze wyróżnić 
specjalnie. Mówię o Gabrielu Artamonow1'- 
czu o czcigodnym panu Szłykowie. On to 
właśnie. Gabriel Artamonowicz. pierwszy 
otworzył nam bramę kombinatu. I przyznać 
muszę, że wiele spośród tego, co zdziałaliśmy 
w kierunku odbudowy kombinatu, zawdz:ę- 
czarny radom i wskazówkom pana Szłykowa. 
Wznoszę więc ten pierwszy kielich za Szły- 
kowa- Niechaj każdy młody robotnik bierze 
zeń przykład-

■ Wszyscy wstali. Tylko blady i milczący 
Szłykow, jak gdyby nie słysząc tych słów, 
nie poruszył się z miejsca.

— Piję za pańskie zdrowie panie Szłykow 
— powtórzył Rodrian.

— Dziękuję, panie dyrektorze, za toast — 
stłumionym głosom odpowiedział Szłykow-

W sali zapanowała cisza. Zdawało się, że 
każdy z obecnych słyszy uderzenia swego 
serca.

— Dziękuję panu — powtórzył Szłykow. — 
Nie będę szczędził życia, by wypełnić swój 
obowiązek nakaz swego sumienia- Za szczę­
ście będę uważał, jeśli młodzi robotnicy kom­
binatu powiedzą: ,schcemy być tacy jak Szły­
kow."

Z tymj słowy Szłykow podniósł swój kie­
lich i do ostatniej kropli wysączył wino.

........ m. IGNATOW
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Rodrian patrzył badawczo na Szłykowa. 
Wydawało się. że chce odczytać z oczu Ga. 
briela Artamonowicza istotny sens jego słów. 
Szłykow spokojnie wytrzymał to spojrzenie. 
Siedział przy stole taki sam jak zawsze: nieco 
zgarbiony, pełen nieafektowanego szacunku. 
I Rodrian uspokoił się.

Potem wzniesiono jeszcze parę toastów, po 
których Rodrian wstał, zbliżył się do niewiel­
kiego stołu w kącie pokoju i odrzucił pokry­
wającą go serwetę

— Proszę się tu zbliżyć panowie — rzekł. 
—• My, akcjonariusze, postanowiliśmy ofiaro­
wać niektórym spośród was upominki. Natu­
ralnie są to drobiazgi. Ale pamiętam stówa 
rosyjskiej piosenki, które brzmią: „Kocham 
cię nie za podarki, lecz za twą miłość"... — 
dodał z mdłym uśmiechem. — Mówiąc zaś 
kupieckim językiem określiłbym to jako 
awans, jako zadatek Proszę, panie Szłykow! 
Wziąwszy leżące na .stole skromne, czarne 
ubranie. Rodrian wręczył je Szłykowowi.

— Niech pan je zdrowo nosi — rzekł, po 
czym wyciągnął do Szłykowa laskę z kościaną 
gałką. — Nie wypada, by tak powszechnie sza­
nowany człowiek jak pan posługiwał się wiej­
ską lachą-'.. Powtarzam — to dopiero zadatek. 
Niemcy potrafią wynagrodzić tych, którzy 
wiernie im służą. Zapewniam pana, panie 
Szłykow, będzie pan miał zabezpieczoną 
starość.
' Szłykow w milczeniu przyjął prezenty. u- 

kłonił się i stanął z boku.

— Panie Pokatiłow proszę!
Dyrektor T. E. C. otrzymał takie samo u- 

branie i instrument d.o pomiarów- Nieco 
skromniejsze prezenty otrzymali od Rodria- 
na trzej starzy robotnicy.

— A teraz proszę mi wybaczyć, panowie, 
że odejdę — rzekł Rodrian po rozdaniu upo­
minków. — Pilne sprawy. Panów zaś proszę 
o pozostanie i kontynuowanie wesołej, przy­
jacielskiej pogawędki.

Rodrian opuścił zebranie, ale „wesoła, przy­
jacielska" pogawędka nie kleiła się. Gdy tyl­
ko za Rodrianem zamknęły się drzwi, starzy 
robotnicy rozeszli się. nie dotykając poczę­
stunku.

Szłykow udał się do swego małego gabine- 
ciku w gmachu biurowym. Przy drzwiach 
czekała nań Anna Potapowna.

— Jak tam, Gabrielu Artamonowiczu? — 
zapytał starego przyjaciela. — Jak...

Lecz urwała spojrzawszy na Szłykowa.
Szłykow bowiem patrzył przed siebie i zda­

wało się, że nie widzi ani Potapowny ani 
swego gabinetu Powoli wszedł do pokoju, 
położył na stole ubranie i laskę, i stanął przy 
oknie.

Za oknem zapadał zmrok, mżył drobny de­
szczyk.

Anna Potapowna zbliżyła się do stołu do­
tknęła materiału. Potem wzięła do ręki laskę. 
W białą kość gałki wprawiona była srebrna 
tabliczka z wygrawerowanym na niej napi­

sem: „Staremu majstrowi, za wierną służbę
— od gospodarzy".

Szłykow odwrócił się od okna i wziął swo­
ją starą laskę.

— Weź to, Potapowna — powiedział, po­
dając laskę kobiecie. — Weź j schowaj u sie­
bie. Przywiązałem się do niej, długą drogę 
z nią przemierzyłem. Doczekamy się naszych,
— wtedy mi ją oddasz. Na razie przechowaj 
ją: teraz będę używał tej nowej.

— Doprawdy. Gabrielu Artamonowiczu? — 
zdziwiła się Potapowna. — Doprawdy będziesz 
takie paskudztwo trzymał w ręku?

— Będę! I to nowe ubranie też włożę. Tak 
trzeba. Jak się powiedziało A. to się mówi B..

Potapowna wyszła na podwórze. Deszczyk 
mżył nadal- Szybko zapadał zmierzch- Ostat­
nia zmiana opuszczała kombinat.

— Dobry wieczór Potapowna! — Do Pota­
powny zbliżyła się grupa młodzieży, ślusarze 
baturinowskie j brygady.

— Mówią, że Szłykow prezenciki otrzymał?
— spytał brygadier Misza.

— Michale! — ostro przerwała mu Pota­
powna. — Za młody jesteś...

— Powinszuj mu! — wzburzonym głosem 
krzyknął Misza. — Powiedz, że baturinowcy 
winszują mu... lokajskiego munduru!...

Mówiąc to. Misza wraz z kolegami skręcił 
za róg. Staruszka stała nie dostrzegając de­
szczu. i myślała o Szłykowie.

Nagle rozległ się brzęk rozbitej szyby.
Anna Potapowna wróciła do biura, pobiec 

gła na górę j pchnęła drzwi gabinetu Szłyko­
wa. Szyba była rozbita zaś Gabriel Artamo­
nowicz stał pośrodku pokoju. W prawym 
ręku trzymał kamień, do którego sznurkiem 
przywiązana była karteczka...

•— Przeczytaj — zwrócił się do niej. — Sam 
nie mogę ..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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We Wrześni
zawiązał się Komitet

W siedzibie PCK we Wrześ­
ni odbyło się posiedzenie, na 
którym wybrano Komitet Po­
wiatowy ,,Dni Przeciwgruźli­
czych". Weszli do niego przed­
stawiciele Partii i stronnictw 
p litycznych, służby zdrowia, 
organizacji społecznych, zawo­
dowych i młodzieżowych. Na 
czele komitetu stanął ob. Z. 
Blank — pełnomocnik PCK. W 
komitecie wykonawczym zna­
leźli się ob. ob. Blank, podin­
spektor Nawrocki, Rewers, 
Szelągiewiczówna oraz .przed 
etawiciele Ligi Kobiet i ZMP.

Program pracj* Komitetu 
przewiduje m. in. zorganizowa 
nie odczytów o walce z gruźli­
cą we wszystkich szkołach, ko­
łach Ligi Kobiet, Kołach Gospo­
dyń Wiejskich, ZMP, zakładach 
pracy i ośrodkach szkolenio­
wych „SP". Ponadto dr Edward 
Tomaszewski zobowiązał się 
prześwietlić uczniów i nauczy­
cieli Państwowego Liceum Ele­
ktrotechnicznego i Mechanicz­
nego oraz Publicznej Średniej 
Szkoły Zawodowej a dr Euge­
niusz Me jer — uczniów (powy­
żej 10 lat) — 3 szkół podsta­
wowych.

W miejsce zbiórek ulicznych, 
we wszystkich sklepach Spół­
dzielni Spożywców odbędzie się 
sprzedaż pocztówek i znaczków 
, Dni Przeciwgruźliczych".

(St. St.)

Hodowcy radzą
Odprawa robocza przedstawi­

cieli PZGS i ZSCh powiatów 
chodzieskiego, wągrowieckiego 
i żnińskiego zwołana przez Ja­
nowickie Zakłady Mięsne, mia­
ła na celu przedyskutowanie 
szeregu niedociągnięć w akcji 
odstawy świń bekonowych o- 
raz omówienie planu kontrak­
tacyjnego na Tok 1951.

Dyskusja naświetliła szereg 
braków natury materialnej, 
przyczyniła się jednak do u- 
świadomienia przedstawicieli 
zainteresowanych resortów w 
kierunku hodowli, kontraktacji, 
zakupu, spędu i odstawy świń 
bekonowych. Okazało się, że 
nie wszystkie miejsca spędu 
wyposażone są w potrzebny 
sprzęt, oraz wypłata należno­
ści napotyka na trudności, a to 
z powodu zbyt późnego prze­
syłania gotówki przez banki 
Również GS-y nie dysponują 
odpowiednią ilością personelu 
co poważnie utrudnia spęd, wy­
wołując niezadowolenie rolni­
ków.

Dyskusja wyłoniła również 
taki mankament, jak brak a- 
ktvwności niektórych kierow­
ników grup w gromadach. nrzv 
czym postanowiono zwrócić się 
do Oddziałów Powiatowych 
ZSCh, zainteresowanych powia 
tów o przeprowadzenie analizy 
i dokonanie zmian personal 
nych.

Odprawa wykazała, że do­
tychczas nie wszyscy rolnicy 
należycie docenili wartości 
mieszanki „T". Należy zatem 
zainicjować szeroka akcję u- 
świadamiającą wśród produ­
centów poprzez kierowników 
grup, asystentów ;ak również 
przez personel GS. i aktyw 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, o wartości mieszanki 
„T". Jest ona opłacalna i daje 
nadspodziewane dobre wyniki.

(ke)

Rozgłośnie Polskiego Radia 
i Prasa podały rozkaz specjalny 
Komendanta Głównego P- Ó. 
„Służba Polsce” płk Braniew­
skiego z okazji zakończenia 
prac społecznych na rok 1950.

Młodzież woj poznańskiego 
chlubnie spełniła swe zadanie 
Na zaplanowane 956 330 juna. 
kodni wykonano do dn a 1 li­
br. 1 12 702.

W celu podsumowania osiąg­
nięć i braków w pracach spo­
łecznych organizuje się we 
wszystkich powiatach i gmi­
nach narady produkcyjne z Wi­
działem aktywistów ZMP i przo­
downików pracy. Pierwsza na- 
rada produkcyjna odbyła się 
w Śmiglu (pow. Kościan). Po­
wiat kościański znajduje się w 
czołówce powiatów pod wzglę­
dem wykonania prac społecz­
nych. W roku bieżącym koła 
2'.MP i młodzież niezorganizo- 
wana postanowiły w ramach 
prac społecznych wykonać 
41122 junakodni. Plan ten wy­
konano w 145.6*/#, przysparza­
jąc ogromne oszczędności w su­
mie 712 608 zł. W robotach wo­
dno-melioracyjnych zaplanowa­
no 8192 junakodni — wykonano 
9376. Wybudowano i odniowo- 
no 55 061 metrów bieżących u- 
rzadzeń melioracyjnvęh. Wy. 
różniła się gmina Wielichowo 
pow. Kościan która sama wy­
czyściła i wykopała rowów 
przydrożnych i odwadnia jacych 
17 850 m- bież. Gmina Śmigiel 
w ramach tych prac naprawiła 
3 mosty — 2 w Wilkowie Pol­
skim i 1 w Bronikowie. Zasa­
dzono 25.50 ha lasów sosno­
wych t dębowych.

Młodzież gminy j miasta Sm?-

W sali Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Krotoszynie odbyło się 
zebranie wyborcze Komitetu 
Rodzicielskiego. Przed rozpo­
częciem obrad zespół dziatwy 
szkolnej pod kierownictwem 
nauczyciela Swory wykonał 
dobrze zbiorowe deklamacje, 
recytacje i utwory muzyczne 
oraz tańce słowiańskie.

Po wybraniu prezydium z ob. 
Franciszkiem Kowalskim na 
czele, sprawozdanie z działal­
ności Komitetu Rodzicielskiego 
zdał przewodniczący ob. Woj­
ciech Łopaczwk. Ze sprawozda­
nia wynika, że Komitet. Rodzi­
cielski dożywia 340 dzieci, zor­
ganizował kolonie letnie kosz­
tem 412 935 zł i otacza staran­
ną opieką biedne dzieci zwła­
szcza sieroty. Ponadto Komitet 
przyczynił się do remontu bu­
dynku szkolnego, wybudował 
scenę na sali szkolnej kosztem 
135 983 zł, założył świetlicę i 
zakupił wiele pomocy szkol­
nych. Ogólny dochód Komitetu 
wynosił 32 761,40 zł w nowej 
walucie. Na czoło zadań na 
rok bieżący wysuwa się urzą­
dzenie biblioteki, ogrodu szkol- 

Udany występ Tow. Filharmonii 
Robotniczej

Wielkj koncert orkiestry svrr- ! z Halki, „Marsz Jaworzyński”, 
fonicznej Tow. Filharmonii Ro- j uwertura do opery „Skaltrre- 

rzanki” i Suita Tańców Pol­
skich. W wykonaniu wybitnego 
tenora — Józefa Prządy usły­
szeliśmy arie: Jontka z „Halki” 
i Franka z „Flisa” oraz dwie 
pieśni: Niewiadomskiego ..Dzie­
wczyno. dziewczyno” i „Krako­
wiaka” — Moniuszki.

W przerwach między poszcze­
gólnymi punktami programu, 
przeprowadzono ciekawy pokaz 
wszystkich instrumentów wcho­
dzących w skład orkiestry sym­
fonicznej, z podziałem na gru­
py instrumentów: smyczko­
wych dętych drewnianych, dę­
tych blaszanych i perkusyj­
nych. Szczegółowych objaśnień 
udzielał Witold Kandulski.

Koncert, jakiego w Mogilnie 
jeszcze nie było pozostawi 
wśród miłośników muzyki, nie­
zatarte wrażenie- Należy się 
spodziewać że zespół symfo­
niczny Tow. Filharmonii Ro­
botniczej odwiedzi częściej Mo­
gilno — takie bowiem jest ży­
czenie miejscowego społeczeń­
stwa, w szczególności ludzi 
pracy.

botniczej z Poznania pod dy­
rekcją prof Henryka Duczma­
la z udziałem świetnego tenora 
Opery Poznańskiej — Józefa 
Frządy, stał się dla mogdnian 
prawdz;wą rewelacja. Sala 
kina „Tęcza” zapełniła się po 
brzegi publicznością, rekrutują­
cej się w większej części spo­
śród ludzi pracy-

Program wieczoru wypełniła 
muzyka i pieśni kompozytorów 
polskich* Moniuszki Panufni­
ka. Kurpińskiego Niewiadom­
skiego i Kisewettera. Wykon-, 
ne zostały m. in.: uwertura do 
opery ..Jawnuta”, „Elegia”. 
.Tańce góralskie” i „Mazur”

SZAMOTUŁY J
Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet w 

Szamotułach wspólnie z Inspektora­
tem ZSCh postanowił przeszkabć 
wszystkie swoje członkinie, aby 
podnieść ich uświadomienie polity­
czne l wzmóc dyscyplinę pracy za­
równo pracowników etatowych, jak 
i reszty członkiń. Na kursie ideolo­
gicznym omawiane będą szeroko 
zagadnienia: walki o pokój, ekono­
miczne i historii ruchu robotniczego. 

giel oraz gminy Bucz zbudowa. 
ła linię radiofoniczną długości 
10 000 m. pracując również 
przy budowie świetlic w Reń- 
sku, Buczu. Karsznicach i Wie- 
lewie oraz przy budowie szkół 
powszechnych w Gradowicach, 
Brońsku i Jerce-

Młodzież z grom dy Osiek 
rozebrała starą oborę i oczyści­
ła 12 000 sztuk cegły. W gminie 
Czempiń w Spółdzielni Produk­
cyjnej Piotrkowice rozebrano 
stary chlew i oczyszczono 
15 000 sztuk cegły. W robotach 
rolnych zaplanowano ogółem 
14 774, a wykonano 33 104 ju­
nakodni. Młodzież która pra­
cowała przy sianokosach skosi­
ła 215 ha łąk opieliła 1975 ha 
roślin okopowych, skosiła i ze­
brała zboża 1875 ha oraz wy- 
młóciła 18 ton zboża.

W akcji wykopkowej mło­
dzież SP zebrała ziemniaki 
z 1875 ha i buraków cukrowych 
z 1696 ha. ,

Młodzież powiatu kościań­
skiego pracowała przy robo­
tach drogowych łącznie 5042 
junakodni. W ramach tych prac 
naprawiono 16 565 m bież, szos, 
dróg bitych i polnych.

Z innych prac na wyróżnie­
nie zasługuje założenie nowego 
parku w mieście Śmigiel przez 
młodzież hufca miejskiego- Z o- 
kazji wielkich rocznic i obcho­
dów młodzież podjęła specjal­
ne zobowiązania przy porząd­
kowaniu j naprawie dróg, 
boisk, świetlic itp., które zo­
stały yrykonane

Tak poważne osiągnięcia w 
pracach zawdzięczamy przede 
wszystkim bojowe! postawie ak­
tywu młodzieżowego. Młodzież

rego oraz wzmożenie opieki 
nad wychowaniem młodzieży.

W ożywionej dyskusji poru­
szano różne niedociągnięcia 
jak i osiągnięcia. Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono 
absolutorium ustępującemu za­
rządowi.

Nauczyciel ob. Albert wygło­
sił referat „Komitety rodziciel­
skie na, odcinku wychowania 
młodzieży". Następnie dokona­
no wyboru Komitetu Rodziciel­
skiego, który z kolei wyłonił 
prezydium w dotychczasowym 
składzie: Wojciech Łopaczyk 
— przewodniczący, Jan Jań-’ 
czak — sekretarz i Michał 
Szew raszek — skarbnik.

Na zakończenie kierownik 
szkoły ob. Szymczak scharakte­
ryzował owocną działalność 
komitetu, dziękując za pełną 
poświęcenia pracę, a zwłaszcza 
sekretarzowi ob. Janowi Jań- 
czakowi, którego można uwa­
żać za przodownika pracv na 
odcinku opieki nad dziatwą 
szkolną.

Zebranie zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki".

(fk) 

ZMP swoim przykładem porywała 
szerokie masy młodzieży niezor- 
ganizowanel do wykonania z nad­
wyżką I roku planu 6-letniego.

Na wyróżnienie zaałcgują koła 
ZMP: Rabin, które w akcji sa- 

nitarno-porządkowej zdobyło I 
miejsce w powiecie, koło w Mo- 
rowicy, koło miejskie Wielicho­
wo, koło Zbiechy i koło Lubosz 
Stary, które pierwsze w tym ro­
ku podjęły zobowiązanie i wyko­
nały je z nadwyżką.

Z młodzieży ZMP i junackiej wy­
różnili się i mogą służyć wzorem 
innym: podbuf. Gabriel Bernard z 
Piofrowa gmina Wielichowo, kol 
Borowski Edward z Plechanina 
gminy Czempiń, który za swoją 
pracę zostaj awansowany na ko­
mendanta Miejskiego mlasła 
Czempiń, kol. Ryta Stefan z Sę- 
pna gm. Kościan, również awan­
sowany na komendanta gminne­
go, ko). Liberski Stanisław z gmi­
ny Racot, ^dzisiaj już przewodni­
czący Zarządu Powiatowego ZMP. 
W ten sposób młodzież powiatu 
kościańskiego stanęła w pierw­
szych szeregach budowniczych 
Polski Socjalistycznej. (W)

Rasowy drób 
zu/ięftszcf korzyści

W powiecie mogileńskim 
rozpoczęto w bież, roku orga­
nizację hodowli drobiu rasowe­
go, a zwłaszcza kur i indyków. 
Akcja racjonalizacji hodowli 
drobiu odbywa się pod kierun­
kiem Wydziału Rolnictwa przy 
Prezydium PRN, przy czym du­
żą rolę odgrywa w tej akcji 
pow. instruktorka drobiu — ob. 
Jadwiga Marynowioz. Należy 
dodać, że wprowadzenie nowej 
rasy kur wywołało wielkie za­
interesowanie w całym powie­
cie.

Już na wiosnę bież, roku roz­
prowadzono w powiecie 185 
sztuk kogutów hodowlanych ra­
sy „Sussez" oraz 2914 sztuk 
kurcząt rasowych i uszlachet­
nionych. Koła Gospodyń Wiej­
skich zorganizowały w 12 gro­
madach współzawodnictwo w 
hodowli drobiu rasowego, któ- 
te przyniosło bardzo dobre re­
zultaty, Wyróżniła się tu człon­
kini Gospodyń Wiejskich ob. 
Maria Wożniewicz z Jezior 
Wielkich, gm. Strzelno-Połud 
nie. Jak wielkie korzyści przy­
nosi hodowla rasowych
niech świadczy fakt, że waga 
3-mie6ięcznego kurczęcia z tej 
hodowli wyniosła przeciętnie 
około 1 kg. Wydatnie podnio­
sła się także nośność u kur po­
chodzenia rasowego.

W celu podniesienia 
indyków eksportowych, 
no niedawno 18 stacji 
cyjnych, obsadzając każdą sta­
cję jednym rasowym indorem 
oraz materiałem hodowlanym z 
krzyżówki importów angiel­
skich z rasą miejscową. Ho­
dowla drobiu rasowego wzrasta 
z każdym dniem. Wykorzysta-

jakości 
założo- 
kopula-

Przodownica zdrowia 
dla wsi

W 
Okr.

tych dniach odbyło się w 
Ośrodku Zdrowia w Gro­

dzisku Wlkp. uroczyste zakoń­
czenie kursu miejskich przo­
downic zdrowia. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele Partii 
i władz z przedstawicielem Ko­
mitetu Powiatowego PZPR — 
Pasicielem, wiceprzewodn. Pre­
zydium MRN — Sobiafciern i le­
karzem powiatowym dr Skal­
skim na czele. Wszystkie kur- 
siatki w liczbie 33 ukończyły 
szkolenie z wynikiem pomyśl­
nym, przy czym kilka z nich 
specjalnie się wyróżniło, otrzy­
mując nagrody w postaci ksią­
żek. Organizatorem wzorowego 
kursu był Ośrodek Zdrowia i 
Prezydium MRN.

W początkach grudnia br. 
rozpocznie się podobny kurs d’a 
przodowników i przodownic 
zdrowia z miejscowych i okoli- 
(Sinych zakładów pracy. (TB)

Zaniedbania elektryfikacji wsi 
zostaną usunięte

Plan na rok 1950 przewiduje 
elektryfikację względnie reele- 
ktryfikację 75 wsi w woj. po­
znańskim. Z zaplanowanych 
prac wykonano do połowy paź­
dziernika br. zaledwie 30’/« pla­
nu rocznego.

To powolne tempo robót ele­
ktryfikacyjnych wykonywa­
nych przez przedsiębiorstwa 
elektryfikacyjne pod nadzorem 
Zjednoczenia Energetycznego, 
skłoniło miarodajne czynniki 
do zbadania przyczyn, hamują­
cych postępy tych robót.

W rezultacie w ciągu ostat­
niego miesiąca (do 15 listopada 
br.) zelektryfikowano całkowi­
cie 14 wsi. a mianowicie: Her- 
sztupowo i Dobramyśl wr pow. 
leszczyńskim — Trzciankę, 
Sliwno i Jastrzębniki w pow. 
nowotomyskim — Lusówko, 
Sady, Jankowice, Edmundowo i 
Karłowice w pow. poznańskim, 
Przysiekę Starą w pow. koś­
ciańskim i inne.

’ no jut na teń cel wszystkie 
kredyty, a obecnie czyni się 
starania o dalsza fundusze.

„Oobrze" Majakowskiego
wysłowiono w Kleczewie

W ramach imprez kultural. 
nych urządzanych z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej i dla ucz 
Gżenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowe) młodzież gim­
nazjalna w Kleczewie (powiat 
Konin) zorganizowała akade 
mię. Zespoły młodzieżowe wy. 
stąpiły na akademii z bogatym 
programem artystycznym. O 
prócz występu chóru pod kie- 
runkiem nauczyciela Paszkiewi­
cza uczniowie klasy IX i X wy. 
stawili poemat październikowy 
Majakowskiego pt. 
Przedstawienie 
żyserował dyr.

Wystawienie 
rewolucyjnego, 
walkę klasy robotniczej, spot­
kało się z uznaniem widowni.

Z. K. 
korespondent „Głośu"

„Dobrze" 
opracował 1 re 
Kowalski.

tego poematu 
opiewającego

kur Z życia ZSL w Szamotułach

Koła
dla zwiększenia

Na ostatniej nararteie robo­
czej aktywistów PKW — ZSL z 
udziałem członków Koła Grodz­
kiego w Szamotułach, delegat­
ka WKW ZSL ob. Głowacka o- 
mówiła plan, pracy na najbliż­
szy okres dla wszystkich ogniw 
ZSL w powiecie. Prelegentka 
szczególnie 6ilnie zaakcento­
wała, aby członkowie 
Grodzkiego 
wkładu pracy ZSL na wszyst­
kich odcinkach życia gospodar­
czego i politycznego — bar­
dziej- niż dotychczas włączyli 
się do prac PKW. Szczególnie 
ważnv jest udział ZSL-owców 
powiatu w przygotowaniach 
przedspisowvch i w rozwinię­
ciu szerokiej akcji propagando­
wej wokół Narodowego Spisu 
Fowszechnego.

Jak świadczą meldunki, w 
pow. szamotulskim ZSL-owcy 
ze wszystkich szczebli organi­
zacyjnych biorą liczny udział w 
pracach spisowych. Jedni pełnią 
odpowiedzialne funkcje komi­
sarzy spisowych, inni — wcho­
dzą w skład komisji społecz­
nych, dając pomoc zarówno w 
przygotowaniach do spisu, jak 
i później pomagają w przepro­
wadzeniu samego spisu. Tylko 
w paru jeszcze gminach w po­
wiecie trzeba by ZSL-owców 
bardziej zaktywizować. Chodzi 
o te gminy, gdzie za mało chło­
pów uświadomiono, na czym 
polega tak dokładny spis w od­
niesieniu do gospodarki rolnej. 
Za mało wyjaśniano, że dane 
spisowe pomogą do jak naj­
lepszego Zaspokojenia potrzeb 
chłopów mało- i średniorolnych 
oraz członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. W ostatnim dniu 
przedspisowym, musi ZSL-ow-

A więc prace te postępują o- 
statnio w bardzo szybkim tem- 
pie. Od połowy października 
br. wykonano zaledwie 30*/« 
planu rocznego, a w połowie 
listopada plan ten zo6tał już 
zrealizowany w 70*/».

Należy tu jeazcze dodać, że 
ietnieją szanse wykonania pla­
nu w 100*/» do końca roku, 
tvm bardziej, że według posia­
danej przez nas informacji, 
ZEOP zamierza celem wykona­
nia planu rocznego w terminie, 
wykonać elektryfikację gro^ 
mad: Luciny, Mateuszowo, Ma- 
łachowo i Mechlin we włas­
nym zakresie, (ord)

Młodzież
w szeregach TPPR

Z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, młodzież Szkoły Ogólno­
kształcącej Stopnia Licealne­
go w Grodzisku zrzeszona 
w szkolnych kolach ZMP i 
TPPR — urządziła szereg im­
prez i zebrań.

ZMP-owcy zorganizowali ze­
brania szkoleniowe i masówki, 
na których uchwalono rezolu­
cje. Godnym podkreślenia jest 
fakt, że brygada ZMP-owska 
dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 1 
Miesiąca Pogłębienia Pnzyjoźni 
Polsko-Radzieckiej, oczyściła 
zaniedbaną drogę do Kąkolewa 
na dużej przestrzeni z letnich 
piasków, wykopując jednocześ­
nie rów przydrożny.

W listopadzie br. szkolne ko­
ło TPPR dzięki agitacji człon­
ków powiększyło się o 25. Ko­
ło to urządziło akademię w 
swojej szkole i w Grodziskach 
Zakładach Mięsnych.

Dużym powodzeniem cieszył 
się także urządzony przee Koło 
wieczór świetlicowy, podczas 
którego wiele uznania zdobyły 
tańce radzieckie. Ostatnio mło­
dzież Szkoły Ogólnokształcącej 
wykazała duże wyrobienie spo­
łeczne, organizując i wzorowo 
przeprowadzając dzień ZMP- 
owca w swojej szkole. (T. B.) 

ski aktyw spisowy jak -najsze­
rzej przeprowadzić akcję pro­
pagandową i informacyjną, aby 
dotrzeć do każdego chłopa w 
powiecie, Tylko w ten sposób 
aktywiści ZSL-u jrtogą zwal­
czać dywersyjne plotki, roz­
szerzane przez wroga klasowe­
go.

Prezes PKW ZSL Z. Zagólski 
podkreślił, że członkowie Koła 
Grodzkiego powinni pilnie u- 
częsrzczać na szkolenie ideolo­
giczne oraz przywozić sprawo­
zdania z każdego wyjazdu w 
teren, (ik)

Kółka miczuiinowskie 
w pow. żnińskini

Staraniem Inspektoratu Ro! 
nego ZSCh w Żninie, utworzono 
na .terenie pow. żnińskiego 3 
kółek miczurinowskich, Kółka 
te prowadzić będą na poletkach 
doświadczalnych hodowlę spe­
cjalnych, elitarnych gatunków 
zbóż i okopowych, które nastę­
pnie służyć będą jako tzw. od­
siewy do dalszego rozprowa­
dzenia, Pierwsze prace przepro­
wadzone zostaną z wiosną j o- 
bejmować będą wiosenne ro­
dzaje zbóż, rośli® oraz okopo­
we.

Kółka założone zostały w 
gromadach: Bożejewice (2), Go- 
gółkowo, Gąsawa, Góra, Cze- 
wujewo w Spółdzielni Produk­
cyjnej Grochowiska Księże o- 
raz w gospodarstwie rolnym 
GRN w Łysininie. (ke)
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Jak chJopi powiatu żarskiego Dwie Hanki z ZMP
uczcili uchwały Światowego Kongresu Pokoju

Stanowisko rządu brytyjskiego wobec II Światowego Kongresu O- 
brońćów Pokoju spotkało się z żywiołowym protestem i wywołało zro­
zumiałe oburzenie wszystkich mieszkańców powiatu żarskiego. W fa­
brykach, kopalniach, hutach, cegielniach i tartakach, placówkach han­
dlu uspołecznionego. Państwowych Gospodarstwach Rolnych, spółdziel­
niach produkcyjnych 1 gromadach chłopi 1 robotnicy manifestacyjnie 
łączyli się z głosem milionów lułizl żądających światowego pokoju, 
wyrażając solidarnie protest przeciwko zbrodniczym knowaniom pod­
żegaczy wojennych i awanturników imperialistycznych W 138 groma­
dach powiatu żarskiego w woj. zielonogórskim odbyły się masówki, 
na których chłopi podejmowali zobowiązania produkcyjne 1 uchwalali 
rezolucjo solidaryzujące się z uchwałami II Światowego Kongresu O- 
brońców ^okoju.

W gminie Brody odbyło się 
13 masowych zebrań gromadz­
kich, na których podjęto zobo­
wiązania produkcyjne odnośnie 
skupu zboża odstawy ziemnia­
ków i likwidacji resztek odło­
gów- Masówki odbyły się rów­
nież we wszystkich gromadach 
gminy Zablocie, podczas któ­
rych powzięto zobowiązania 
długo- i krótkofalowe na odcin­
ku produkcji, budowy dróg 
i świetlic oraz prac meliora­
cyjnych-

Wszyscy mieszkańcy gromad 
w gminie Przewóz wzięli udział 
w masówkach pokojowych, na 
których podjęto na dowód soli­
darności z uchwałami Kongre­
su Pokoju następujące zobo­
wiązania: .

Gromada Przewóz do dnia 
1 grudnia br. oczyści i wyplan- 
tuje boisko szkolne. Osadnicy 
gromady Dobrochów zlikwidu­
ją do końca miesiąca 6 ha po­
zostałych ugorów. Chłopi gro­
mady Dobrzyń naprawią mo­
stek oraz zasypią żwirem błot­
nistą drogę gromadzką Groma­
da Piotrów zobowiązała się po­
móc PGR-owj Piotrów-w wy-

kopkach buraków cukrowych, 
zlikwidować resztki ugorów na 
terenie gromady oraz przepro­
wadzić główny remont 2 km 
odcinka drogi prowadzącej 
z Piotrowa w stronę Przewozu 
Gromada Sobolice do dnia 20 
grudnia oczyści rowy długości 
300 m i zbuduje dwa nowe 
mostki na drodze polnej. Mie­
szkańcy Dąbrowy Łużyckiej

jednogłośnie uchwalili napra­
wić drogę długości 1 km- Gro­
mada Saniec zlikwiduje całko­
wicie analfabetyzm- Gromada 
Lipna naprawi 1000 m drogi- 
Gromada Młynów uregulowała 
wszelkie zaległości z tytułu po­
datku gruntowego.

Pracownicy Spółdzielczego 
Ośrodka Maszynowego przy 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Przewozie. 
Michał Grzelak Piotr Zygmun­
towicz, Krzysztof Skrzyszewski 
i Kazimierz Reke — chcąc god­
nie uczcić uchwały II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju poprzez wzmożenie pracy 
— podjęli długofalowe współ­
zawodnictwo w przygotowaniu 
wszystkich maszyn do akcji 
wiosennej 1951 roku.

------------------------------------------ —4__________ _

Powiat kościański przoduje
w spłacaniu składek ubezpieczeniowych

III • • •
Piękny jest Łagów. Cudowne 

położenie między górami i jezio­
rami czyni z tfcj miejscowości u- 
roczy zakątek naszego kraju. Nic 
więc dziwnego, że rokrocznie 
przyjeżdżają tu wycieczki z róż­
nych stron Polski, aby odetchnąć 
świeżym powietrzem.

Do upiększenia Łagowa przy­
czynia się też w swoisty sposób 
kierownictwo Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego, Z terenu go­
spodarstwa, pod mostem kolejo­
wym, opodal publicznego przed­
szkola spływa sobie strumyk,1 
wypełniony nie źródlaną wodą, 
lecz., gnojówką i wpada do je­
ziora. Trwa to już czas dłuższy. 
Interwencje przewodniczącego 
Gminnej Rady Narodowej nic nie 
pomagają. Kierownictwo PGR-u 
udaje, że tego nie widzi, a w każ­
dym razie nic nie robi celem u- 
porządkowania strumyka. Trzeba 
dodać, że gnojówka w gospo­
darstwie rolnym stanowi cenny 
nawóz np. na łąki i skierowanie 
biegu strumyka do basenu za­
miast do jeziora byłoby znacznie 
ekonomicznlejsze. Widocznie w 
PGR nic o tym nie wiedzą. A 
szkoda!

Z uwagi na bliskość przedszko­
la, zamieszkałych domów i gma­
chu Gminnej Rady Narodowej 
ciekawi jesteśmy jakie jest stano­
wisko w tej sprawie Gminnej Ko­
misji Sanitarnej?

J, JARMOŁOWICZ 
korespondent „Głosu"

Ministerstwo Finansów objęło 
pla-nem finansowym — równolegle 
z podatkiem gruntowym oraz Fun­
duszem Oszczędnościowym w Rol­
nictwie — równuleż inkaso składek 
za obowiązkowe ubezpieczenia bu­
dowli od ognia, ruchomości rol­
nych 1 domowych od ognia, ziemio­
płodów od gradobicia oraz składek 
za powszechne ubezpieczenie koni 
i bydła od padnięcia i rolników od 
nieszczęśliwych wypadków 1 odpo­
wiedzialności cywilnej. Mimo, że 
pobór składek winien być — zgod­
nie z planem — ostatecznie zakoń­
czony do końca bieżącego roku, 
niektóre powiaty pobór za ubezpie­
czenia obowiązkowe wykonały 
przedterminowo. I tak szczególnie 
wyróżnił się powiat kościański, któ­
ry już w dniu 10 października 
wpłacił wszystkie składki w 100 
proc. Z kolei na wyróżnienie zasłu­
guje powiat jarociński, który do 20 
listopada zalnkasował składki w 
93,7 proc., dalej powiaty krotoszyń­
ski — 99,4 proc , gostyński — 98,6 
proc, oraz śremski — 98,5 proc.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje powiat krotoszyński, w któ­
rym obok obowiązkowych ubezpie­
czeń budowli 1 ruchomości rolnych, 
od ognia oraz ziemiopłodów od gra­
dobicia — obowiązuje również obo­
wiązkowe ubezpieczenie zwierząt 
od padnięcia, a mimo zwiększonych 
z tego powodu limitów plan swój 
wykonał przedterminowo.

Termin płatności składek za obo­
wiązkowe ubezpieczenia minął o- 
statecznie w dniu 15 listopada br.' 
Zapobiegliwi rolnicy składki swoje 
w treminie uregulowali. Są jednak 
jeszcze nieliczni opieszali, od któ­
rych prezydia Gminnych Rad Na­
rodowych rozpoczną wkrótce przy­
musowe ściąganie składek w drodze 
egzekucji administracyjnej. Jest 
więc jeszcze czas, by składki te bez 
dodatkowych kosztów uregulować 
w prezydiach Gminnych Rad Naro­
dowych.

Również w poborze składek umo­
wnych na odcinku wiejskim przodu­
je Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych Tutaj pierwsze miej­
sce zajął także powiat kościański, 
który w stosunku do zaplanowane­
go limitu wpłacił już w terminie do 
dnia 20 listopada w dziale umow­
nych ubezpieczeń wiejskich 149,9 
proc, składek. Dalej wyróżniły się 
powiaty: leszczyński — 130,9 proc, 
oraz śremski — 118,6 proc.

W skali wojewódzkiej Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych wykonał nałożone przez Mini­
sterstwo Finansów limily Inkasowe 
składek umownych z odcinka wiej­
skiego już 20 listopada br. w wyso­
kości 107,6 proc. I na ostatniej kon­
ferencji w Wydziale F nanscwsm 
Prezydium ..Wojewó łzk:»j Rady Na­
rodowej podjął zobowiązanie wy­
konania dodatkowego • iini,n w wy­
sokości zł 4 500 000, (ardt

W trosce o lepszy styl pracy
Plenarne zebranie Zarządu 

Oddziału Zw. Zaw. Pracowni­
ków Spółdzielczych w Kaliseu 
zagaił przewodniczący ob. St. 
Skrzypczyński.

Przedstawicielka Zarządu 
Głównego ZZPS ob. Pałkówna 
omówiła ogólne wytyczne i 
założenia planu 6_letniego, 
którego realizacja przyczyni 
się do wzrostu dobrobytu sze­
rokich mas, zaspokoi potrze­
by materialne i kulturalne 
dności i stanowi podstawy 
cjalizmu w Polsce.

W dyskusji ob. Haber
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Uczennice Liceum w Ostrowie 
zwiedziły łódzkie zakłady włókiennicze

Uczniowie i uczennice 
szkół średnich słuchają często 
wykładów o przemyśle włó­
kienniczym, o pracy w tych 
zakładach, o wielowarsztato- 
wości itp. Tematyka tego za­
gadnienia jest b. obszerna, 
lecz wszystko pozostaje w 
dziedzinie teorii. Aby poznać 
te zakłady, ich wytwórczość 
i metody pracy tam stosowa­
ne, trzeba choć raz je zoba­
czyć. Trzeba widzieć jak pra­
cują przodownicy — wielo- 
warsztatowcy, a wtedy na­
byta wiedza zostaje znacznie 
pogłębiona.
Mając to na uwadze kierow­

nictwo Liceum Żeńskiego w 
Ostrowie zorganizowało wy­
cieczkę do Łodzi. Wzięły w 
niej udział wszystkie uczenni­
ce klas jedenastych i przodow­
nice nauki z klas niższych w 
łącznej liczbie 130 osób. Po­
dzielone na trzy grupy uczest­
niczki wycieczki zwiedziły trzy 
zakłady włókiennice, gdzie 
miały możność bezpośredniego 
obserwowania pracy włóknia­
rzy. W drodze powrotnej, a 
także podczas późniejszych 
lekcji uczennice zawzięcie 
dyskutowały na temat prze­
mysłu włókienniczego. Taka 
wymiana myśli i wrażeń 
przyczyniła się niewątpliwie do
STŁU.JNA 4 NR 334 AB

rozszerzenia zakresu wiedzy 
teoretycznej.

Poza fabrykami włókienni­
czymi wycieczka zwiedziła o- 
g-ód zoologiczny i uczestniczy­
ła w przedstawieniu „Wieczo­
ru Trzech Króli" Szekspira. 
Treść szekspirowskiego arcy­
dzieła była również przedmio­
tem dyskusji młodzieży w dro­
dze powrotnej oraz podczas 
lekcji w szkole.

Wycieczka należała do uda­
nych i b. pożytecznych.

AL. MOTYKIEWICZÓWNA
korespondent młodzieżowy

W KAŻDEJ 
spółdzielni produkcyjnej 

koło IPPR

Spółdzielni Szewców ^Jed­
ność" zwrócił uwagę, że w re­
feracie nie poruszano spraw 
Spółdzielni Pracy, które mają 
również ważne E.adanie do 
spełnienia zaspakajając po­
trzeby ludności. Spółdzielnia 
„Jedność" w Kaliszu pierwsza 
zastosowała produkcję taśmo­
wą, wzorując się na systemie 
oszczędnościowym Korabielni- 
kowej. We współzawodnictwie 
bierze udział 60 proc, ogółu 
zatrudnionych. Plany i zobo­
wiązania zostały wykonane i to 
półroczny w 109 proc., a plan 
roczny zostanie zakończony w 
dniu 
1951 
o 20 
o 10

Przew. Koła Związkowego 
PSS ob. Trojanowski stwier­
dził, że grupy związkowe PSS 
nie wykonują swych zadań. 
Należy przeszkolić mężów za­
ufania, celem uniknięcia nie­
dociągnięć. Ob. Stefański z 
PZGS Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Kaliszu oznajmił, że 
plan produkcji maszyn rolni­
czych na rok 1950 został wy­
konany z nadwyżką 15,3 proc. 
ProjeKtuje się wzrost produk­
cji o 10 proc, rocznie.

Postanowiono, że zarządy 
zakładowych kół związkowych 
szczegółowo będą analizować 
wykonanie planu miesięczne­
go, otoczą specjalną opieką 
mężów zaufania i delegatów 
ubezpieczeniowych, pobudzą 
aktywność grup związkowych 
oraz powołają specjalne ko­
misje usprawnień i wynalaz­
czości pracowniczej, jak rów­
nież dołożą wszelkich starań 

w szkoleniu związkowym, (set)

W 16 gromadach gminy Ol. 
brachtów na masowych zebra­
niach podjęto zobowiązania do­
tyczące ponadplanowego sku­
pu zboża oraz uchwalono rezo­
lucję potępiającą agresję na 
Koreę i zbrodniczą działalność 
podżegaczy wojennych. Na od. 
bytym wiecu w Olbrachtowie 
chłopi żywiołowo manifestowa­
li swoją łączność z obozem po­
koju. A oto zobowiązania nie­
których gromad: gromada Gro­
tów do 1 stycznia 1951 r. zrea­
lizuje w 100 procentach plan 
skupu zboża, a koło gromadź- 
kie ZSCh zobowiązało się do­
starczać mleko do zlewni- Chło­
pi gromady Milowice podjęli 
długofalowe zobowiązania pro­
dukcyjne a mieszkańcy wsi 
Łazy odstawili resztę zboża 
przewidzianego planem na rok 
1950 do dnia 1 grudnia 1950 r. 
Gromada Bogumiłów przepro­
wadziła generalny remont świe­
tlicy i oczyściła 2 km rowu od- 
pływowego- Gromada Rościce 
odstawi do dnia 20 grudnia za­
deklarowane w ramach akeii 
skupu zboże w 100 procentach.

Mało- i średniorolni chłopi 
gromady Golin, Lisia Góra, Zie­
leniec i innych gromad, gminy 
Jaryszew na masowych zebra­
niach ostro potępili zbrodnicze 
knowania podżegaczy wojen­
nych i postanowili dać im wła­
ściwą odpowiedź przez podnie­
sienie wydajności pracy i roz­
winięcie współzawodnictwa w 
rolnictwie.

Masowe zebrania gromadzkie 
odbyły się również w pozosta­
łych gminach powiatu żarskie­
go, a mianowicie w gmmie Ka­
dłub'a Tuplice i Niwice, gdzie 
chłopi entuzjastycznie podjęli 
zobowiązania produkcyjne, przy 
czym Zygmunt Borkowski z Su­
rowej powiedział w dyskusji: 
„Stanowisko nasze, że jesteśmy 
za pokojem najlepiej udoku­
mentujemy przez gremialną, 
dostawę zboża," a członek za­
rządu spółdzielni produkcyjnej 
„Zwycięstwo" w Lubanicach — 
Antoni Kurzydło dodał: „Groź­
bie wojny atomowej odpowie­
my wzmożoną produkcją zboża 
i innych kultur roślinnych, 
a wykazując nasza zdecydowa­
na postawę zmusimy Ameryki, 
nów do wrzucenia swo’ćii 
bomb atomowych do morza."

WŁ- DWERNICKI, 
korespondent „Głosu"

obsługujq dalekobieżny pociąg
Pociąg dalekobieżny, zdąża- ' łę wprowadzono sżybko w czyn­

iący z Przemyśla do Szczecina 
mija wysmukłe semafory stacji 
głogowskiej- W drzwiach, wio­
dących do naszego przedziału, 
staje młoda konduktorka. Mun­
dur ze złotymi naszywkami i 
czapka dodają jej powagi służ­
bowej. jednak twarz, okolona 
puklami jasnych włosów, zdra­
dza jej nieukończone jeszcze 
dwadzieścia wiosen życia.

W klapie lśni znaczek organi­
zacyjny ZMP.

— Kto dosiadł, poproszę o bi­
let — padają pod adresem pa­
sażerów wdzięcznie wypowie­
dziane słowa- Po załatwieniu 
czynności służbowych, rozpo­
czyna rozmowę.

— Pociąg ten — opowiada 
z miłym uśmiechem na twarzy 
— jest w całości obsługiwany 
przez załogę młodzieżową. W 
chwilę później dowiadujemy 
się, że młoda konduktorka — 
Anna Boryszkowska po trzy­
letniej pracy w kolejnictwie, 
została skierowana na kurs, po 
którym objęła stanowisko kon­
duktorki pociągów dalekobież­
nych. Wspólnie z koleżankami 
i kolegami drużyn konduktor- 
skich, na zebraniu koła ZMP 
brała udział w organizowaniu | dzialnej pracy, 
brygady młodzieżowej- Uchwa-

Obecnie nasza rozmówczyni 
wraz z koleżanką — Anną 
Chmielińską, również członki­
nią ZMP odbywają służbę na 
trasie Wrocław — Szczecin.

— A co mówią podróżni na 
widok kobiet-konduktorek? —* 
zapytujemy.

Okazuje się, że nie są oni zby­
tnio zdziwieni- Zresztą konduk­
torki spełniają swe obowiązki 
uprzejmie i taktownie- Jak zdą- 
żyliśmy zauważyć, dzielni kon­
duktorzy w spódnicach udzie­
lają chętnie informacji podróż­
nym troszczą się o matki 
z dziećmi, a nawet budzą pasa­
żerów-

— Pracujemy z ochotą, bo 
nie chcemy zawieść pokłada­
nych w nas nadziei — oświad­
cza Anna Boryszkowska.

Pociąg zwalnia biegu i wta­
cza się na peron. Hanka szyb­
ko wyskakuje z wagonu. Nowa 
Sól! Odpowiada jej głos kole­
żanki po fachu Hanki Chmie­
lińskiej, obsługującej wagony 
sąsiednie- A kiedy obie Hanki 
dając podniesieniem latarki syg­
nał. iż wszystko gotowe, wska­
kują lekko na schodki ruszają­
cego pociągu, wiemy, że dadzą 
sobie rady w trudnej odpowie-

Mieczysław Turski

najpoważniejszej akcją na wsi
Jest to sprawa jasna. Od wy­

konania planu skupu zboża za­
leży zaopatrzenie miast, zaopa­
trzenie w chleb robotników w 
zakładach przemysłowych a 
więc i rozwój przemysłu. Jeśli 
przeanalizujemy akcję skupu w 
ciąąu ostatnich dwóch miesię­
cy, to stwierdzić musimy, że 
wzrosła na tym odcinku akty- 
wność bogaczy wiejskich, któ­
rzy w różny sposób starali się 
przeszkadzać. Dzięki jednak 
zdecydowanej postawie chło­
pów mało i średniorolnych i ich 
zrozumieniu zagadn^Ts wys.i- 
k< bogaczy, spekj’*ntów i ku 
laków zostały jniceuwione. 
Dowodem tego, to fakly manife­
stacyjnych odstaw zboża orga­
nizowanych gromadnie.

Ostatnio chłopi gromady Łę. 
gowo (pow. Strzelce Krajeń- 
skie) zorganizowali „Czerwony 
Transport" i odstawili do punk­
tu skupu Gminnej Spółdzielni w 
Starym Kurowie 16 ton zboża 
czyli plan listopadowy wykona-

li w 111 proc. Mimo posiadania 
gleby o średniej jakości chłopi 
łęgowscy dali dowód zrozumie­
nia doniosłości i ważności pla- 
nowanego skupu nadwyżek 
zbożowych. Jest to przykład dla 
rolników z innych gromad, któ-

18 listopada br. W roku 
nastąpi wzrost produkcji 
proc, przy zwiększonym 
proc, zatrudnieniu.

Manifestacyjnie odstawiają zboże
Chłopi gromady Jemlołów byli w I cin) organizując w dniu 30 listopa- 

gminie łagowskiej inicjatorami ma- jda „Czerwony Transport" zboża do 
nifestacyjnego odstawienia zboża, magazynów Gminnej Spółdzielni w
W ślady chłopów jemiołowskieh po­
szli mieszkańcy innych gromad tej­
że gminy i mimo niechęci kułaków, 
postanowili odstawić swe nadwyż­
ki zbożowe zespołowo, manifesta­
cyjnie.

Za Jemiolowem poszła jako pier­
wsza gromada Żelechów (pow. Sulę-

Łagowie. Jak się dowiadujemy in­
ne gromady nie chcąc pozostawać 
w tyle — organizują również zbio­
rowe dostawy zadeklarowanego w 
planie zboża, aby w ten sposób 
przyczynić się do realizacji planu 
6-Ietniego.

J. J.
korespondent „Głosu*

♦

krownia w Górze Śląskiej
zakończy kampanię przed terminem
Załoga cukrowni w Górze 

Śląskiej zajęła ósme miejsce 
we współzawodnictwie na tere­
nie Pozn. Zjedn. Przemysłu Cu­
krowniczego, do którego nale­
ży 14 cukrowni. Wysokie zbio­
ry buraka cukrowego na tym 
terenie przyczyniły się poważ­
nie do podwyżki produkcji, 
która wynosi 117% w stosunku 
do planu. Majątki PGR-owskie 
Zespołu Zaborowice uzyskały 
obecnie po 300 kwintali bura­
ków z hektara, podczas gdy w 
1948 roku zbiór wynosił zaled­
wie 170 kwintali. Oblicza się, 
że tegoroczna kampania będzie 
zakończona na 6 dni przed ter­
minem, dzięki podjętemu współ­
zawodnictwu z załogą stacji 
kolejowej w Górze Śląskiej. 
Wagony są na czas wyładowa­
ne i załadowane, nie tworzą się 
luki w pracy. Dzisiaj przekro-

wśród 
znosi 
przez

Na zdjęciu: Ob. Jan Błaszak 
najaktywniejszy 
chłopów łęgowskich 
z wozu przywiezione 

siebie zbożeczono już plan suszenia wysłod­
ków buraczanych.

Cukrownia zatrudnia naj­
większą ilość kobiet, bo 28% 
w Stosunku do inych cukrowni 
należących do Zjednoczenia 
Poznańskiego. Ogółem zatrud­
nionych jest 800 osób. Cała za­
łoga 
sobą 
Lista 
nych 
telne 
wypełniona jest 14 nazwiskami, 
wśród których czołowe miejsca 
zajmują: Leon Budkiewicz, Jó­
zef Baraniak i Alojzy Czekała.

W tym roku uruchomiono w 
cukrowni po raz pierwszy su­
szarnię liści buraczanych i mie­
szanek poplonowych.

TADEUSZ WALKOWIAK
korespondent „Głosu"

współzawodniczy między 
indywidualnie i zbiorowo, 
przodowników, wyróżnio- 
za sumienną pracę i rze- 
wypełnianie obowiązków,

Rozpoczęła się już selekca
końskiego materiału hodowlanego

W tych dniach przeprowadzono 
w maj. PGR Parzęczewo w pow. 
kościańskim oraz w maj. SJonowo 
w pow. obornickim pierwsze doś­
wiadczalne próby dzielności użyt­
kowej ogierów będących vz posia­
daniu mało i średniorolnych chło­
pów. Akcja ta ma bardzo duże 
znaczenie dla masowej hodowli 
koni, gdyż pozwoli prowadzić se­
lekcję materiału hodowlanego nie 
tylko na podstawie oceny budowy 
i pochodzenia, lecz również zdol­
ności użytkowej. W naszych wa­
runkach chodzi o produkowanie 
materiału końskiego nadającego 
się w pierwszym rzędzie do pracy 
w rolnictwie. Odtąd więc selekcja 
materiału rozpłodowego prowadzo­
na będzie właśnie w tym kierun* 
ku

Koń używany w pracy na roli, 
to koń wszechstronnie użytkowy.

Dlatego też koń rolniczy musi od' 
znaczać się energicznym, posuwi­
stym ternpem, a równocześnie du­
żą siłą pociągową. Tym właśnie 
próbom dzielności użytkowej pod­
dawane będą odtąd wszystkie o- 
giery w wieku powyżej 3 lat. W 
przyszłości ogiery, które nie zda­
dzą próby zostaną wyeliminowa­
ne z hodowli. W woj. poznańskim 
wypada przeciętnie 15 ogierów na 
powiat. Tymczasem na obie próby 
przyprowadzili hodowcy/ z 13 po­
wiatów zaledwie 13 sztuk, a to z 
braku zrozumienia dla tej akcji.

W najbliższym czasie przewidzia­
ne jest urządzenie podobnych prób 
w maj. Marszewo w pow. jarociń­
skim oraz w pow. konińskim. Dla 
sztuk, które uzyskają największa 
ilość punktów wyznaczone zostały 
nagrody pieniężne, (ard)

ziemierzy posiadając lepsze 
powinni się również wywiązać 
z zadania tak jak łęgowianie.

Najaktywniejszym spośród 
chłopów był ob. Jan Błaszak, 
który posiadając 5 i pół ha zie­
mi ornej i rodzinę składającą 
się z 10 osób wykonał swój 
plan odstawy zboża w 105 proc.

WINCENTY DUDZIAK 
korespondent „Głosu"

Rozszerza się sieć 
placówek 

oszczędności
Pierwszy miesiąc po wpro* 

wadzeniu 'nowej waluty wyka* 
zuje rosnące zainteresowanie 
stałym oszczędzaniem j w 
związku z tym — zwiększony 
napływ do placówek PKO. A» 
by stworzyć dogodne warunki 
szybkiej i sprawnej obsługi, 
Powszechna Kasa Oszczędności 
— w myśl uchwały Rady Mi« 
nistrów — przystąpiła już do 
rozbudowy sieci swoich płaco* 
wek terenowych.

Ostatnio otwarty został od* 
dział PKO w Opolu. W naj* 
bliższych dn;ach uruchomione 
zostaną oddziały w Zielonej 
Górze oraz Koszalinie.

Powstaną również zastępstwa 
PKO przy powiatowych oddzia­
łach Narodowego Banku Pol* 
skiego, w Państwowych Gos* 
podarstwach Rolnych, w Pań* 
stwowych Ośrodkach Maszyno* 
wych i w innych ośrodkach 
wiejskich. W najbliższym cza* 
sie w większych zakładach 
pracy, placówkąch handlu us» 
połecznionego, na 
kolejowych oraz w miejscach 
szczególnie dużego przepływu 
ludności PKO uu 
punkty usługowe.

dworcach

mi swoje


